Raport z pobytu na programie

katgolebiewska@gmail.com
Niemcy, Berlin, yd. yourdelivery GmbH

termin przebywania na praktyce: 15.06.2011 – 15.09.2011

Faza przygotowawcza: 

Praktykę znalazłam, po prostu rozsyłając wszędzie gdzie się dało swoje CV. Szukałam nie tylko w Berlinie, ale praktycznie w całej Europie. Po jakimś czasie zaczęłam otrzymywać maile i telefony z odpowiedziami. W końcu się udało, zaproszono mnie na rozmowę do Berlina i zostałam przyjęta. Jeśli chodzi o wszelkie formalności, to na stronie SGH wszystko jest dokładnie, krok po kroku wyjaśnione i nie miałam z tym najmniejszego problemu.

Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę: 

Pierwszy raz pojechałam do Berlina pociągiem, jednak o wiele korzystniej jest zarezerwować bilet na polskibus.com wówczas bilet do Berlina z Warszawy można kupić nawet za 30 zł.

Rozpoczęcie praktyki

Moim opiekunem był koordynator team’u polskiego. Pierwszego dnia zostałam oprowadzona po całym biurze. Otrzymałam również, tzw. Smileliste, dzięki której poznaje się wszystkich pracowników firmy

Zakwaterowanie:

Miałam dużo szczęścia co od mieszkania w Berlinie, znalazłam je przez znajomych. Nie mam więc doświadczeń odnośnie poszukiwań mieszkania w Berlinie. Miałam piękny, przestronny pokój i wszystkie potrzebne sprzęty były na miejscu, 5 min pieszo od miejsca praktyki.

Opis praktyki: 

Trafiłam na bardzo dobry moment, ponieważ firma wchodziła akurat na Polski rynek i miałam okazję nauczyć się wielu bardzo praktycznych rzeczy, np. jak zarejestrować zagraniczną firmę w Polsce, jak założyć konto w banku nie mając polskiego przedstawicielstwa. Moja praktyka była więc dość odpowiedzialnym wyzwaniem. Przełożeni dawali mi bardzo dużą swobodę w podejmowaniu wielu decyzji. Już w drugim tygodniu wyjechałam na delegację.
Atmosfera w pracy była wręcz wymarzona, wszyscy mówili do siebie „na ty”. Dużo pracy, ale w bardzo przyjacielskiej atmosferze. 

W pracy nikt nigdy nie musiał zostawać po godzinach, a ponadto nigdy nie było problemu jeśli potrzebowałam wyjść wcześniej. 

Firma  której pracowałam jest bardzo multikulturowa, więc w komunikacji z innymi używałam nie tylko niemieckiego, ale również angielskiego.

Poziom merytoryczny oceniam na dobry, a zawsze przyjaźnie nastawieni współpracownicy byli chętni do pomocy.

Życie towarzyskie i zwiedzanie:
Yourdelivery to firma nastawiona przede wszystkim na ludzi młodych. Sami szefowie mają najwyżej 30 lat. Możliwości integracji są więc nieograniczone. W każdy piątek zostawaliśmy grać w piłkarzyki. Już w pierwszym tygodniu od przyjazdu praktykantów była zorganizowana impreza, miałam więc okazję bardzo szybko się zaaklimatyzować. 

Firma nie ma własnej stołówki, więc wspólnie wychodziliśmy do różnych lokali na obiad.

Berlin to wspaniałe miejsce nie tylko do pracy ale i do życia. W porównaniu do innych miast w Niemczech jest bardzo tanio, np. obiad za 3 euro.

Berlin jest miastem, które nigdy nie śpi, nawet w poniedziałki są imprezy, na których ludzie bawią się jak gdyby był weekend.
Odnośnie zwiedzania to ciężko mi cos doradzić, ponieważ każdy lubi coś innego. Ale w Berlinie każdy znajdzie coś dla siebie, wystarczy pójść do biura turystycznego i powiedzieć co nas interesuje.

Polecam przede wszystkim:

- Hauptbahnhof

- Zoo

- Brandenburgertor – Koniecznie w nocy!

- Potsdamerplatz 
Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych:
Niestety samo stypendium wystarczyło jedynie na mieszkanie. Ja miałam to szczęście, że moja praktyka była płatna, niewiele, bo tylko 300 euro/m-c , ale wystarczyło. W Berlinie wystarczy około 600 euro/m-c. 200-300 za pokój, a reszta na inne wydatki, w tym na jedzenie, nie więcej niż 100 euro. 
Komunikacja miejska jest REWELACYJNA, ale i dość droga. Bilet miesięczny z ulgą studencką kosztuje EUR50.

W niedzielę większość sklepów jest zamknięta, więc trzeba pamiętać o tym, aby zaopatrzyć się w jedzenie w sobotę.

Jaka jest najważniejsza rzecz, której nauczyłeś się /zyskałeś dzięki Programowi (np. edukacja/ludzie)?
Zyskałam więcej pewności siebie, poznałam ludzi z wielu innych krajów jak np. Hiszpania, Kolumbia, Francja. Przede wszystkim przekonałam się że mogę żyć tam, gdzie tylko zechcę, nie jest to trudne wymaga jedynie odrobiny dobrej organizacji. 

Ocena: 
Ogolnie 5

Merytorycznie 3
